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Katarzyny Nr. 3. Telef. Nr. 326 


> - $ 4 Drużyna łódzka  wystąpiłajwywoływał na widowni zachwy 
Wiolka manifestacia N H (iańcki. w następującym składzie: bram|ty i liczne bardzo rzetelnie za- 
i i ka Till (rez.), obrona Kowalczuk |pracowane oklaski. 
GDAŃSK, 13. 7. (PAT) |przy poparciu gminy polskiej. | Kowalski V. (rez.), pomoc Go-| Z naszej drużyny najlepsi na 
W dniu dzisiejszym Gdańsk |Na wezwanie to stawiło się kil-|sławski (rez.) Otto Gabrjeł na-|boisku byli: Gumowski P. i Cie- 
był widownią niewidzianej od|ka tysięcy osób.. Wszystkie to-|paq Nowakowski (rez.) Walkow|czyński w napadzie — dwójka 
wielu lat polskiej  publieznej|warzystwa stawiły się ze sztan-|skj (rez.) Karaś Fejer Śledz —|ta skoro tylko „wpadnie* w ten 
manifestacji, urządzonej z oka-|diarami. Pochód po przejśicu|ryając 5 graczy z rezerwy. po dokazuje cudów. Wczoraj 
zji poświęcenia sztandaru Zje-jgłównemi ulicami miasta skie-| Zasadniczo Łodzianie grali|święciła ona trjumfy. 
dnoczenia Zawodowego Polskie|rował się do przedmieścia Si-|łądnie — dobra technika. silne] Co do naszej drużyny ta zale- 
go w W. M. Gdańsku. Przed po-|dlice, gdzie w jednym z tamtej-|rzuty — zwłaszcza lewa. część |całoby się, by gra była prowa- 
łudniem w kościele Św. Mikoła-|szych lokali odbyła. się zabawa| napadu była niebezpieczną. —|dzona więcej fair — nie sympa- 
ja odbyło się poświęcenie sztan-|ludowa, którą poprzedziła uro-|ty pomocy wyróżnił się Otto|tycznie wyglądały niedozwolone 
daru Zjednoczenia, ufundowa-|czystość wbijania gwoździ do środkowy, dający przykład b.|„popisy* kilku graczy. „Pomoc“ 
nego ze składek członkowskich. świeżo poświęconego sztandaru. |gfiarnej gry. Klęskg poniosłajz trybun winna również ustać— 
Po południu odbył się pierwszy|Publiczność niemiecka  liczniejqrużyna łódzka dzięki temu, że|wystarczą. rzęsiste oklaski. i 
w Gdańsku pochód polski, urzą-| zgromadzona: na: ulicach mia- |pje potrafiła dorównać tempu| Sędziował b. dobrze por Gött, 
dżony z inicjatywy Zjednocze-jsta przyglądała się pochodoWi|gospodarzy. Bramkarz Łodzi 
nia Zawodowego Polskiego spokojnie, 


UNEASE OT 1 PO WISE ZEK DEL ZIE ZOT. CA ITA ROR JT NIETYPOWA ZK CSCA SIERRA ~ M o z 7 ; 
Zgon Prezydenta m. Krakowa. Floridsdori r i olonia b: (:) ą 


KRAKÓW, 13. 7. (PAT) |urodził się w Krakowie dnia 6.| WARSZAWA, 13, 7. (PAT) |zmieniła się na niekorzyść Po- 
Dziś w niedzielę, 13 lipca bir.|sierpnia 1858 r., gdzie ukończył) Dzisiejsze zawody piłki no-|lonji Goście poczynają grać 
zmarł tu Jan Kanty Federowicz, |Akademję handlową. Następnie|żnej między Floridsdorf (Wie-|bardzo energicznie i uzyskują 
prezydent m. Krakowa. Pogrzebłpo studjach we Francji osiedlił|deń) a Polonją zakończyły sięjkolejno 4 bramki w pierwszych 

Przygotowania do środowej|rencję. Włochy reprezentować|śp. Federowicza odbędzie sięjsię w Krakowie, gdzie. dnia 6-g0 zwycięstwem gości w stosunku|15 minutach gry. Dalsze wysiłki 
konferencji czynione są tutajlbędzie ininister finansów de|w Krakowie we wtorek, 15 lipea.|marca 1918 r. wybrany został 6,3. Do: pauzy prowadziła, Po-|gości rozbijają się już o zdecy- 
z pośpiechem. W - konierencji|Stefani. W kołach ofiejalnychiZ powodu zgonu  prezydenła|prezydentem. miasta Krakowa,|lonia — 3,2. Ostatnią bramkę|dowaną obronę Polonji, która 
wezmą udział Anglja, Francja,lpanuje przekonanie, że ewen-|miasta na gmachach miejskich|zaś od r. 1922 był posłem. do Sej- uzyskała Polonja prawie w o-|jednak na próżno usiłuje uzy- 
Włochy, Japonja, Belgja, Jugo-|iualne trudności wyłonić się|szkołach i zakładach miejskićhjmu Ustawodawczego, piastując statniej minucie przed przerwą jskać goala. 
sławja, Grecja, Portugalja i Ru-limogą dopiero w toku obrad kon|powiewają chorągwie żałobiie.|godność prezesa Klubu Pracy|£ karnego. Po pauzie sytuacja l 
munja. Stany Zjednoczone re-jferencji, że jednakże jeśli cho-| Spa Jan Kanty Federowigu Konstytucyjnej. 


prezentowane będą przez amba-|dzi o kwestję odszkodowań, to) ammua wzw ZNOW | fi ATAWIAN i . . 
sądora. amerykańskiego w Lon-|w tym względzie osiągnięcie po- Ą ET [| q ś > 
dnie Kelloga, przyczem będzięjrozumienia ma duże widoki po- P ołączenie tramwajowe Z Dwor cem U A ; a : * s 
Gł r f h dzi r f WARSZAW A, 13. 7. (PAT) ywianką zakończyły się wyni- 
ownym zaczyna wCNnodZzić W IAZĘ | Dzisiejsze zawody piłki no-|kiem  nierożstrzygniętym 2:2 


IL wszechświatowy kongres między- 
narodowej konferencji studentów 
w Warszawie. 


Przybędą delegaci z 26 państw świata. 
WARSZAWA, 12. 7. (PAT). W  Komitetcie honorowym 
W połowie września r.b. odbę-|kongresu przyjęli udział: J. E. 

dzie się w Warszawie II. wszech|ks. kardynał Arcybiskup Ale- 
światowy kongres międzynaro-lksander Kakowski, p. Prezes 
dowej konferencji studentów |Ministrów Władysław Grabski, 
(1-y odbył się w Pradze w roku|pp. ministrowie: Spraw  Zagr. 
1921). Do Polski zawitają przed-|Spraw Wewn., Spraw Wojsk. 
stawiciele akademickich orga-|Rolnictwa i Dóbr Państw., Wy- 
nizacyj 26 państw świata. Mło-|znań Rel. i Ośw. Publ. i Kolei, 
dzież akademicka zapraszając |pp. Marszałkowie Senatu i Sej- 
delegatów konferencji na kons|mu, Wojewodowie, prezydenci i 
gres do Warszawy, miała na myjwiceprezydenci miasta, rektoro- 
śli przedewszystkiem propagan-|wie wyższych uczelni i wiele 
dę zagraniczną Polski. innych osób. 


Przygotowania do konferencji londyńskiej, 


LONDYN, 13. 7. (PAT) |jwłoski nie przybędzie na konfe- 


on występował w cCharakterzejwodzenia wobec tego, że wszyst 


obserwatora. Anglję, Francję ijkie uczestniczące w konferencji E p: M a s 5 j 
Belgje reprezentować będą pre-|państwa przyjęły postanowie- ur zeczywistnienia. znej- między Legię « Warsza-i(i : 1). 
mjerzy tych państw. Premjer nia planu Davesa. W sobotę powrócił dyr. F-|dla ruchu kołowego i pieszego. : 
muzza |ckirowni i Gazowni p. Dalbór|W sprawie jednak przeprowa-|. Warta -| [ | Katowitp 1:| 6:0) 
s PARE a z Gdańska, gdzie bawił w spra-|dzenia linji tramwajowej przez 3 TA T ;- 77 
Inspekcja więzien na Pomorzu. wie pertraktacji z Dyrekcją Ko-|obecny most — ma jeszcze za- KATOWICE, 13. 7. (PAT) gra otwarta. U Warty dobry na- 


WARSZAWA, 13. 7. (PAT) |zorganizowanych  warsztatach.|lejową o zezwolenie na przepro-|brać głos wojskowość, nie tyle] Zawody piłki nożnej F. G. I.|pad i przewaga techniczna. Ho- 

Dyrektor departamentu karnej|Do perfekcji doprowadzony ,20-|wadzenie tramwaju elektrycz-|ze względów strategicznych, iie|(Katowice) przeciw poznańskiej|norową bramkę (z karnego) dla 
go Ministerstwa Sprawiedliwo-jstał pod dzielnym kierunkiem|nego przez dotychczasowy mostjze względów używalności dla|Warcie zakończyły się zwycię-|F. C. I. strzelił Richter. Jedną 
ści p. F. Głowacki dokonał w a- naczelniezki SzrajberowskiejuWiste> Współpracownik rft-|eslów wojskowych. Nie wątpi jstwem Warty w stosunku 7 :1j bramkę z karnego dla Warty 
systeneji starszego inspektora wyrób: wzorzystych kilimów. —|szego pisma udał się bezzwłocz-|my jednak że Władze wojsko-|(5 : 0)., Warta grała z 4 rezerwo-|strzelił Przybylski, 3 bramki — 
Wapniarskiego 8-dniowej in-|We Wronkach, Rawiczu i Ko-|nie do p. dyr. Dalbora celem|we, które w każdym wypadkujwymi graczami bez Stalińskie-|Przybysz, 2 bramki — Mowka, 
spekcji więzień na Pomorzu i|ronowie wyrabia się w warszta-|ząsiągnięcia bliższych w  tej|zawsze idą w miarę możnościjgo, Koziekiego i Einbachera. —|1 bramkę dla Warty strzelił 
w Wielkopolsce, gdzie zwiedził tach stolarskich meble aż dolsprawie informacyj. Otóż p. dy-|po linji interesów miasta i oby-|W pierwszej. połowie gry znacz-|sam obrońca F. C. I. Rogów 6:5 
więzienia w Grudziądzu, Byd-|najwykwintniejszych. Opróczjtektor  Dalbor —  powróciłjwatelstwa i w tym wypadku,jna przewaga Warty. Po pauzieldla F. C. I. Publiczności 2000, 
goszczy, Koronowie, Fordonie,jtego prowadzone jest koszykar-|z Gdańska, pełen dobrej myśli iļdla dobra ogółu — nie będą czy- 


Poznaniu, Wronkach i Rawiczu.|stwo, ślusarstwo,  szczotkar-|nądziei, że projekt swój w nie-|nić trudności p. dyr. Dalboro- sa. . . 
Przeprowadzona szzegółowa lu-|stwo, szewstwo i krawiectwo.|qługim czasie będzie w możno-|wi — w przeprowadzeniu i urze- Wyniki [BT 1 Krakowa | [WOW 

stracja wykazała we wszyst-|W Grudziądzu znaczna ilość|śej urzeczywistnić.  Otrzymał|czywistnieniu jego planu. . 

kich zwiedzonych „więzieniach więźniów zatrudniona jest w fa-|mianowicie od Dyrekcji Kolejo-| Wobec przychylnej ` odpowie- KRAKÓW, 13. 7. (PAT) LWÓW, 18. 7. (PAT) 
wzorową czystość i porządek ;|bryce kortów i tkanin (w gma-|wej w Gdańsku — zupełną zgo-|dzi Dyrekcji Kolejowej — obe-| W. A. C. (Wiedeń) — Craco-| Hakoah — Hasmonea — 6:1 
odżywianie w zupełności odpo-|chu więziennym).  Więzieniejqę na powyższy plan i oświad-|enie p. dyrektor Dalbor — jak|via 3:2 (2:1). (3 : 0). 

wiąda ustalonym normom. Zna-|w Rawiczu posiada własną dru-|czenie, że Dyrekcja  Kolejowajnas upoważnił dó oświadczenia| Jutrzenka B. B. S, V. (Bielsk)| Amateure, (Wiedeń) — , Po- 


czna ilość więźniów jest zatru-|karnię, w której oprócz zaopar|co do realizacji tego projektu—|-— przystępuje do wykonania  |2:0. goń 2:0 (1:0). 
dniona w licznych warsztatach |trywania wszystkich więzień|zę swej strony żadnych nie bę- projektu wykonawczego 
rzemieślniczych, w których do-|w druki, odbijana jest nadto|qzię robić trudności i chętnieli jest najlepszej myśli, że prace 


kładność i precyzyjność robót|miejscowa Gazeta Urzędowa.|udzieli zezwolenia na przepro-|w tym kierunku posuną się już Z SER 
zwracała uwagę. Służba wię-|Więzienia b. dzielnicy pruskiejjwyadzenie tramwaju przez most|teraz znacznie naprzód. O ile 1a omosci 
zienna utrzymana jest w dosko-|obok warszawskich służyć mo-|na Wiśle. więc Rada miejska także i ze 


nałej subordynacji i sprawno-|gą pod każdym wżględem zaj Jak p. dyr. Dalbor nadmieniłjswej strony nie poskąpi dla te- finansowo -gospodarcze 


ści w wypełnianiu obowiązków.|wzór dla wszelkich innych za-|— istnieje w Minist. Kolei bar-|go projektu poparcia a jeszcze 
Zwłaszcza 3 więzienia wielko- |kładów karnych w państwie. —|dzo poważny projekt  przystą:|u Rządu uzyska na ten cel: sub- 


polskie uważane być mogą zajPrzy każdem więzieniu  jest|pjenia do budowy w ciągu 5 dojwencję lub choćby pożyczkę — : qia 
wzorowe, a mianowicie: więzie- szkoła i kościół lub kaplica —|6 lat nowego mostu kolejowego, |to będziemy oai wtódy o To. Niemcy a obecny stan przemysłu wę 
nie we Wronkach na 1200 wię- w zastępstwie ministra sprawieloddalonego o jakie 60 metrów |runiu powiedzieć, że ma tram- | górnośląskiego KSK 
źniów (celkowa), w Fordonie na|dliwości p. dyrektor Głowacki| w górę rzeki od dotychczaso- |waj służący dla wygody jego zy wu Ś 
450 osób (kobiety), oraz Rawiczujudekorował w asystencji przed-|wego — a wtedy obecny: most|mieszkańców. WARSZAWA, 12. 7. (PAT) jprzechodzi obecnie kryzys, ale 


Wiadomości, rozsiewane|kryzys ten wywołany jest ogól- 
przez izby handlowe w Opolu ojnem przesileńiem finańsowem 
karę kobiety, skazane na cięż-|czelników więzień: w Poznaniu, a ciężkiej obecnej sytuacji i smu-|Polski, na skutek którego zbyt 
kie więzienie od 5—20 lat,|p. Szewsa, we Wronkach u. Chu tnej jakoby przyszłości przemy-|wewnątrz kraju zmalał prawie 


D © 
wszystkie bez wyjątku więźniarjdzika i w Fordonie p. Szrajbe- słu w polskiej części Górnego|do zera, powodując zmniejsze- 
ki są zatrudnione w doskonalejrowską. è Śląska po ustaniu wywozu do|nie się wytwórczości. Stawia- 
Niemiec dowodzą, że losem tego|nie horoskopów co do. tego, czy 


ZR R SOS EAEE E ESAT 
przemysłu niepokoją się wido-|przemysł ten z chwilą zmiany 


| ań | i | 1 LI 5 | i f |: i (:( cznie więcej Niemcy aniżeli na|konjunktur wykaże dostateczną 
110) propadal | socha istene I NOI, e Ailte b. i samym G, Śląsku i w Polsce, coļdozę sprężystości, żeby ođzy- 
Wczorajszy. dzień socjaliści,dającą. W wiecu brało udział Piłka przenosi się szybko z je- już od raru okkeńlk Wiasawy skać swojo przed AA ma 
obrali sobie za dzień propagan-|około 800 ludzi, -w tem szereg] Zawody wczorajsze były nie- dnej połowy na drugą. charakter tych wiadomości. — eksportowe, jest przećwcześt i: 
dy dla swoich politycznych za-|członków N. P. R. i b. wielu ro-|lada sensacją sportową—gościej Dwójka napadu Gumowski i Wprawdzie przemysł hutniczy 
biegów, pozyskania wpływów i|botników rolnych z powiatu.|ponieśli dotkliwą klęskę. Druży-|Cieszyński wprost niezrówna- J 
umocnienia swego stanowiska|Na ogół spokoju nie zakłócono, jna zaś gospodarzy wykazała, żejna. W 25 minucie wyrównuje e i 
na gruncie Pomorza. ograniczając się jedynie na|j„wola zwycięstwa” jest b. po-|bramkę Gumowski z ładnego ROMICZNU ulki samolot 
Na ogół jednak dzień wczo-|przerywaniu mówcom socjali-|ważnym czynnikiem wygranej. |podania Cieszyńskiego. 


na 1200 więźniów (ceikowaj. —jstawicieli władz miejscowychłoddany zostanie w zupełności 
W Fordonie, gdzie odsiadują|srebrnym krzyżem zasługi na- f 


rajszy zabiegom socjalistów nieļstycznym. Do pauzy toczy sie gra pod W kilka chwil później prze- l 
przyniósł takich wyników, ja-| GRUDZIADZ, 13. 7. (Telefo- ki oii ia A wąża szalę zwycięstwa Cieszyń- 2 ; ( onem > 
kie sobie obiecywali. nem od własnego koresp.) „A p g (Ski ładnym strzałem w bramkę © 
i y A i pokazała nam ładną grę. T.-K. 3 ; : ? 
Wczoraj o godz. 1. po połu-| Dziś po południu odbył się tujg gra chaotycznie i bez tempa. Łodzi. Do znudzenia. długo trwająca|kiedy udało to tylko przypadek 
dniu po zjeździe delegatów ro-|przy udziale około 300 osób wiec i Łodzianie wyrównują niedłu-|wojna Światowa i bezwzględ-|że kula jakiegoś przestraszone- 


botników rolnych, odbył się|P.P.S. — w którym jednak wię W 25 minucie strzela prawy|go, — bo w ciągu kilku minut|ność dawnych państw zabor-|go łapiducha albo kucharza do- 
w Toruniu w Parku „Wiktorji*|cej jak połowa było członków|łaCcznik gości pierwszą bramkęj|pądają dwie dalsze bramki wy-|czych spowodowały, że prawielsięgła górnolotnego bojowca. 
wiec P.P.S. przy udziale około|N.P.R., którzy burzliwymi o-|dla swoich. Sporadyczne ataki|prącowane przez Cieszyńskiego każdy z nas miał mniej lub wię-| W czasie pokojowym muszę 
300 osób — o przebiegu na ogółjkrzykami przerywali mówcom|!. K. S. rozbijają się o obronęj;j Gumowskiego. cej przyjemną sposobność zapo-|się żołnierze ćwiczyć w ostrzeli- 
zupełnie spokojnym. socjalistycznym. wzgl. znakomitego bramkarza| Na kilka minut przed końcem |znania się z kunsztem wojowa-|waniu samolotów. Jak to jed- 
TCZEW, 13. 7. (Telefonem od| Przebieg całego wiecu był|F dzi. Do pauzy pozostaje 1:0.|gry dyktuje sędzia karny rzut|nia. Lotnictwo odgrywało w wal|nak zrobić, kiedy żaden lotnik 
własnego koresp.) bardzo burzliwy — a w końcujdla Łodzi. (za rękę) dla Łodzi — obronio-|kach coraz większą rolę, oddziajnie ma ochoty służyć za żywy 
Dziś o godz. 13 odbył się tulw zupełności wiec opanowali| Po pauzie gra przybiera nad-|ny b. przytomnie przez bram-|ły lądowe starały się nieprzyja-|cel, bo jak wspomniano o przy” 
wiec P. P.S., na którym prze-|członkowie partji N. P. R. Ze|zwyczaj ostre tempo. Napad T.|karza. Łódź upada na siłach i|cielskich lotników unieszkodli- padek nie trudno. 
mawiał szereg mówców uchwa-|strony P.P.S. przemawiało 3|K. S.-u stwarza pod bramką go-|broni się tylko z rezygnacją.|wić przez zestrzelenie. Zestrze- Pewien dowódca oddziału lot- 
lając rezolucję wzywającą pro-|mówców — jak również 3 ze|ści coraz więcej niebezpiecznej4,:2 na korzyść T. K. S. utrzy-|lić lotnika to rzecz jednak bar- niczego wpadł na dobry pomysł. 
letarjat do walki z klasą posia-|strony N. P, R. sytuacje. muje się do końca. dzo a bardzo trudna,, a jeżeli się (Dokończenie na str. 4-0j.) 
s ` z 


przemysłu 


WARSZAWA 13. 7. 
Minister spraw _ wojskowych 
generał Sikorski bawił w Spale 


dnia 10-gó lipca w celu omówie| 


mia z Panem Prezydentem Rze 
'czypospolitej najważniejszych 
aktualnych zagadnień weð:ko- 
wych. Między innemi Pam Pre 
zydemt Rzeczypospolitej wysłu- 
chał sprawozdania ministra w 
sprawach przemysłu wojennego. 

Postały również omówione 
główne zasady rewizji organiza 


p A A 


Kiady badą wypuszczene złote 
z:0ie? | 


Każdą nową monetę polską 
witamy z radością, a wszyscy 
ciekawie pytają, kiedy ujrzy- 
A złote z prawdziwego zło- 
ta 


Otóż, jak dowiedział się „Kur- 


jer“ Czerwony z dobrych Źró-| 


deł, monety złote bite będą wy 
łącznie w mennicy warszaw- 


Genarał Sikorski w Spzle 
Omawiano sprawy dotyczące 


Poniedziałek, 1 


s w singh songi przemówienia 
w śenacie Herriot zaznaczył że 
walenie" | raa aee 
|eji pokojowej armji, której plan | wie odpływu zagranicę kapita- 
ostateczny ustalony będzie wjłów niemieckich zamienionych 
najbliższych tygodniach. na złoto, wymaga użipełnień. 
Wreszcie Pan Prezydent taa | Poruszając sprawę ustalenia dlù 
probtował  wniązek ministra; gów niemieckich, prómjer po- 
spraw wojskowych wprowadze- | wiedział: „Wołać będziemy głoś 
nia pewnych poprawek obecne- | 10 do wszystkich sojuszników, 
go umundurowania. a to celem |iż Francja powinna osiągnąć 
wprowadzenia przejściowego Cześć korzyści, wypływających 
munduru odświętnego. Rozważa Ž pomyślnej sytuacji gospodar- 
na była również sprawa uposa | 2%i Niemiec." 
żenia oficerów i podoficerów ar.| Jest rzeczą niedopuszczalna, 
mji. ażeby materjalizm  przemysło- 
wy Niemiec zmiażdżył cenną i 
delikatną cywilizację frameuską, 
Nie należy robić sobie iluzji co 
do rat rocznych, jakie Niemcy 
mają płacić oraz co do zasobów 
budżetu ogólnego Rzeszy, prze- 


e m—————— 


| Czy złoto nie ucieknie wów- 
czas zagranicę lub nie ukryje 
|się w kieskach obywateli? + 
Zapobiegnie temu rozporzą- 
dzenie p. ministra skarbu, na 
mocy którego złote monety wy| W albańskim kotle zawrzało 
mieniać będzie można tylko za znowu. Przeciwieństwa partyj- 
złoto (złote ruble, etc.) Tym |ne w parlamencie doszły do 


Francja nie dopuści do zniszczenia 
swej cywi.izacji przez Niemcy 


S RZA NB OT WEP ZWZO RAE TPP TEZ TY ATE TGA TN T E 
Walki w Albanii 


stopnia najwyższego hapięcia, |krwawego starcia pod Alesio, 


4 lipca 1924 r. 


znaczonych na  żasilańie 
rat, tem więcej, że raty te så 
zmienne, Premjer uważa, że wy 
sokość długu niemieckiego, we- 
dług obecnej jego wartości, wy| W połowie września r. b. od> 
nosi ókoło 1 a 3 milj-rdów. będzie się w Warszawie Il - 

Na fiwagę Poinóarego, że 66-| Wszechświatówy Kongres Mię 
juszniey domagać się będą spła dzynarodowej Konfederacji Stu 
ty jedynie długów długotermi- dentów (I-y odbył się w Pra- 
nowych, wobec czego należy za dze w r. 1921). Do Polski zawi- 
chować rekursy przeciwko Niem ta pięciuset przedstawicieli a- 
eh yy © pesto a, że zde kademickich 

injo w Cheeqners postano- É 

wienia _trakłatn wersalskiego, |ę OA aaracy} 26 sw pry 
oiie iper Diaa powa 1-3] Młodzież akademicka, zapra- 
lenie do komisji odszkodowań SZ314C delegatów konfederacji 
delegata amerykańskiego i cie "4 kongres do Warszawy, mia 
szyłby się, gdyby  Ameryf ła na myśli przedewszystkiem 
prayłącayła | cię. do -tra propagandę zagraniczną Polski. 
Siyż. porminiańe mag | Sial przeto przed nami 

z ów daj ioni wdzięczne, ale zarazem nie- 
sejmików 3 eCZNEM,  |zmiernie trudne zadanie godne 
go przyjęcia gości. Trzeba by 
przed ich oczyma. powstał 
obraz 


W Warszawie 


Polski wielkiej 


i potężnej, Jej Świetlana prze- 


| > lszłość, piękne tradycje, wszyst 
tny dla wojsk rządowych, które ko, co nosi na sobie znamię 


traciły jeden punkt oparcia za van; i 
> $ geniuszu narodowego, musi głę 
drugim. Wreszcie doszło do boko utrwalić się w pamięci na 


Młodzież z całego świata 
zjeżdża do Polski 


odbędzie się 


międzynarodowy kongres akademików 


pozostał w ich duszach jasnem, 
nńieżatartem wspomnieniem mło 
Gi. 


Należyte zorganizowanie kon- 
gresu, przyjęcie 500 delegatów, 
przygotowanie dla nich odpo- 
wiednich mieszkań, pożywie- 
nia w ciągu dwu tygodni i u- 
przyjemnienia im pobytu. Aka- 
demicy opodatkowali się wpraw 
dzie na rzecz kongresu, jednak 
nawet wytężona ofiarność 
| niezasobnych w Środki 
akademików nie wystarczy. 

W celu zebrania niezbędnych 
„funduszów Sekcja dochodowa 
biura I! kongresu urządza w naj 
bliższym czasie szereg imprez 
dochodowych w miastach 1 
miejscowościach  kuracyjnych 
Polski i zwraca się do społe- 
czeństwa 

z gorącym apelem. 
laby poparto te usiłowania. 

Składki wpłacać można na 
|konto P. K. O Nr. 9055, lub też 
Ina ręce kolegów i osób, które 


l 


sposobem skarb nie poniesie | 
straty, a złote monety polskie 


skiej i już na jesieni wypuszczo 
pójdą w obieg. 


ne w obieg. 


= 


- Wycofywanie markowych 
znaczków stemnlowych 


Zostało odioźone do 7-go sierpnia 


Na mocy obwieszczenia minis zgłaszać się należy do Kasy 
tra skarbu zmienione zostaje ob Skarbowej z podaniem, w któ- 
wieszczemie ministra skarbu z rem wyszczególnić trzeba ilość, 
dn. 24 z. m. w sprawie wycofa- roczaj oraz wartość załączonych 


nia z obiegu znaczków stemplo | w celu wymiany znaków war- 


wych, których wartość nie jest | tościowych. 
wyrażana w walucie złotowej. Podamia niezawierające tych 
Termin wymiany znaków war danych jak również przesłane 
tościowych, wycofanych z obie pocztą, nie będą uwzględniane. 
gu. rozpocznie się dopiero dnia. Kasy: Skarbowe bowiem będą do 
7 sierpnia b. r, kończy żaś dnia konywały wymiany natych- 
20 września r. b, — Celem wy- mi t do rąk zgłaszającego się. 
miany wspomnianych znaków | ** eż dim 


: bei —sidul: 
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Traktat po sko-francuski - = 
należy już trzktować pod'kątemednteresu |. 


TA 


ofi 


1a, 
g 


nie zaś sentymen!ų l Fou 
Od czerwca 1922 r. obowią-| Traktat francuski daje nam 


zuje traktat handlowy Polski z |miestety bardzo nieznaczne 
Francją, posiadający poważne ulgi celne 
braki, ze względu na naszą ex-|dla przywozu naszych fabryka- 
pansję gospodarczą i możliwo- tów i towarów, faworyzułąc na 
ści rozwoju exportu, zwłaszcza tomiast przywóz z Polski ta- 
z Górnego Sląska. inich surowców i półiabryka- 
Obecna polityka gospodarcza tów. Obecnie mamy uzyskać 
Rządu Polskiego, musi dążyć znaczniejsze przywileje dla na 
za wszelką cenę do' możliwie; szego exportu, co przyczyni się 
intensywncgo z jednej strony do- ściślejszego | 
wzrostu exportu, potaczenia ekonomicznego 
zwłaszcza w dziedzinie przemy Polski z Francją, z drugiej zaś 


słu hutniczęgo, maszynowego, | strony pozwoli nam dzięki no- 
metalurgicznego i włókiennicze wym rynkom zbytu umniej- 
go. -szyć przesilenie i bezrobocie. 


Wielka pielgrzymka poetycka 
LIRYCY FRANCUSCY. Wybór poezyj od 12 do 20-go 


wieku. Wydał i przypisami opatrzył Leopold Statt, Wari 
szawa 1924. Nakł, Instytutu Wydawn. „Bibljoteka polska”, | 


Leopold Staff oddawna był uj 
nas jednym z niewielu poetów, | 
którzy odbywali zbożne wędró- go karmiono liryką naiśpiew- 
wki do wszystkich wybitnych | niejszą i najbardziej urozmaico 
twórców poetyckich Świata. ną; do którego przemawiano 
Ttómaczył ich chętnie i często. („mową w sercach wykochaną, 
W ostatnich, wojennych i powo jak anielskich rąk narzędzie ta- 
jennych czasach, gdy źródła na- ką strojną i ograną* — zbliży 
tchnienia zaczęły bić u Stafia się do tego zwięzłego obrazu. 
cokolwiek powolniej i monoton ośmiuset lat „liryki* francus- 
niej, poeta tłómaczy coraz wię kiej z nieśmiałością, a bardzo 
cej. Przełożył poezje Michała często — ze zdziwieniem. Jest 
Anioła, arabski „Ogród piesz- że to — zapyta się siebie — i-! 
czot ,* „Fletnię chińską“, „Pie-| stotnie najwspanialszy kwiat 
śni Bilitis'* P. Lauysa. „Ełegie | poezji wiekiego narodu, który 
rzymskie* Goethego itd. Wre- od wieków przewodniczy lite- 
szcie zabrał się Staff do pracy rackiej kulturze europejskiej? 
bardzo trudnej: postanowił dać Więc omi, Francuzi, mistrze. 
am pierwszą, na wiełką skalę form wszelakich, uważają istot-| 
zamierzoną antologię  poezii nie to nagromadzenie (najczęś- | 
francuskiej od 12 do 20-go wie- | ciej) wielkich słów i świetnych | 
ku. Posiadamy już spory poczet ale chłodnych metafor za wy- 
antologii częściowych, przewa- |lew nająłębszyc 
źnie 19 wieku dotyczących: Du: postów ? 
chińskiej, Langego, Miriama, Br | Wprawdzie wyboru swego 
Ostrowskiej. Staff rozpoczyna Staff dokonywać musiał prze-- 
swój wybór od sławnego wier- ważnie z materjałów gotowych 
szowancgo Je roman du Cha- tj. z przekładów wielu przyrod- 
telaim de Coucy et de la damé de nych poetów npo!skich, którzy 
Fayel, z końca 13 wieku, ogło- niezawsze dorasta'i do wysoko- 
szonego dopiero w początkach ści zadania. Ale bardzo znacz- 
zeszłego stułocia: kończy zaś ną część utworów  tłómaczył 
na Olaudehu i Valerym, poetach sam. ieżeli nie znalazł dostate- 
ostatnich czasów: i cznych odpowiedników lub je- 
Polak, któremu cięrpieuia nieiżeli dany poeta wcale nie był 


woli dały jedną z natwspanial- | 
szych poezyj w Europie; które- 


h uczuć swych 


¡Służby albańskiej jeszcze za pa terwencja obca. Jugosławia i 


|nym hieratyźmie formy, w wy- 


szych gości. | podjęły się zbiórki. Jeśli każdy 


aż wreszcie blok nacjonalistycz | gdzie obydwie walczące „Aly Aby ie gorace pragnienia Zi: | pómoż eyes pin 
| "|D ew C . 


ny wypowiedział rządowi for- |Straciły po kilkuset zabitych il, 403 f 
malną wojnę. Nacjonaliści zna- ranionych. Alesio zdobyli nacjo ŚCIłY Sie, goście nasi powinni poczęte dzieło dokonane zosta 
leźli silne poparcie śród włoś |naliści, nie wiadomo jednak jak doznać takiego przyjęcia W nie chwalebnie z korzyścią dla 
cian i robotników, a także — |wielkie przyniesie im to korzy- |? lSce. aby ten Oiczyzny. 

śród najwpływowszych kół woj ści. > dwutygodniowy pobyt 


è am e 
H 


W całych Włoszech roziecają się 
rrotesty przeciwko ustawie kagańcowel 


| Związki prasowe uchwałają w | wszystkie pisma z wyjątkiem 
|dalszym ciągu protesty prze- | faszystowskich. Prasa: domaga 
ciw regulaminowi, ograniczają- się  naogół  jaknajprędszego 
ceniu. wolność prasy. zniesienia rozporządzenia, 0- 
Przeciwko  dekretowi graniczającego jej wolność. 


Wznowienie średniowiecznych 
tradycji na dworze angleis"im 


Wczoraj król i królowa an-| Obecni byli przedstawiciele 
gielscy wznowili średniowiecz-|dominjów i ministrowie z żo- 
-ina tradycję współaej, biesiady znami. r 
mężami zaufania¿korony. Bie- Ze zwyczajem tym. zerwano 
siada„ogbyła się-wosali recep-l w czasie panowania królowej 
cyjnej pałacu westminsterskie- | Wiktorii. 
go. os > 3 


„„Dr. Benesz, adwokatuje 
Szwietom 


Na konierencji Małej Enten- | nistrów. 
ty minister Duca oświadczył,| Dr. Benesz usiłuje przekonać 
że w kwestji besarabskiej jest ministra Ducę, że Rumunja po- 
skowych. | W każdym razie najbliższa związany uchwałami rady mi- winna poczynić koncesje w 
Wodzem nacjonalistów est przyszłość przynieść musi roz- kwestji besarabskiej. 


słynny maior Gilardi, były ofi- strzygnięcie — w przeciwnym z s m ga a 
cer austrjacki, który wstąpił do bowiem razie grozi Albanii in- Piraci C brabowal stztak 
trancuzki z a! ccholu 


Według doniesień z Halijax, został napadnięty przez. pirar 
francuski parowiec „Milhouse“, | 'ów. którzy zrzbowali ładunek 
na wysokości wyspy New Jer-! '*cholu wartosej 500,000 dola- 
sey, przed dwoma tygodniami rów. 


al 


| 4 


nowania księcia Wieda, który , Grecja czekają tylko na sposo- 
tak sromotnie uciekać musiał do |bność, by przekroczyć granice 
swej niemieckiej ojczyzny. albańskie, a eskadra floty wło- 

Nie można powiedzieć, by skiej krąży stale w sąsiedztwie 
dotychczasowy przebieg wojny! wybrzeży Albanii, by być goto- 
domowej w Albanji był zaszczy wą na każde zawołanie. 


'czość taka jest zamachem na 
„ducha francuskiego". Nowi po- 
eci dopełnili naprawy rzeczypo 
spolitej poetyckie, chylącej się 
ku marazmowi. Symboliści, w 


Zdanie to zawiera typowe wra |gdzie to autorowi dogodne; 2) 
żenie cudzoziemca, gdy się zbli uświęcił prawo „enjambement“ | 
ża do arkanów prozodji francu- | stosowane obiicie przez A. Che 
skiej. Wiersz klasyczny, który niera. Nastepcy romantyzmu, 
od czasów Malherbe'a obowiąriparnasiści, zadowoli'i się 
zywał przez dwieście zgórą |wogóle techniką Wi”tora Huzo, kraju. który .nigdy nie odzna- 
lat, opierał się nie na wartości |ale wszystkie usiłowania skie- cze4 się wybitnym zmysłem po- 
sylab, ale na ich liczbie: Posia- | rowali ku poszukiwaniu tak zw. €tyckim, ocalili poprostu istnie- 
szy i bardziej czarujący. Czemu | dał trzy święte reguły, uchwa- | „bogatych rymów“. Banvi le u- nie poezji, przygotowując swym 
jest — inaczej? lone przez Boileau i z dziwną ważał, że piękny poemat może  nasiępcom Świetnie ograny in- 

Istota zagadnienia tkwi prze- |tępością, z dziwnym brakiem nie posiadać żadnej treści, byle- | strurnent językowy. 
dewszystkiem w fakcie, iż po- | odczucia muzycznego, stosowa by zawierał rymy bogate. Na-| Tłomacze antologji Staffa na 
ezja liryczna, jako najbliższa za |ne przez wszystkich poetów 17 ,deszli wreszcie sy mboliś.ci.,ię zasadniczą kwestię techni 
sadniczym cechom. ducha naro- li 18 wieków: 1) w połowie wier ‘Nie mogąc pozostawać w pę-|czną poezji francuskiej małą 
dowego, nie łatwo nadaje się do | sza musi się znajdować średnió- tach chińszczyzny wersyfikar.zwracają uwagę, Do wiersza 
wiernej transpozycji na obce |wka; 2) niewolno używać tzw. | cyinej, postanowi'i z nią zerwać frańcuskiego podchodzą z całą 
walory językowe i uczuciowe. | „enjambement“, t. į. przenosze- |raz ną zawsze. Stworzyli w r. barwnością | muzykalnością 
Większość nas”ych  romanty- |nia jakiegokolwiek wyrazu zda- 1888 tak zw. „wolny wiersz”. | wiersza polskiego, o ile — sami 
ków jest i bodaj zostanie na zaw |nia do następnego wiersza; 3), Każdemu poecie wolno odtąd są dobrymi poetami. Niestety, 
sze niedostępną dla cudzoziem- | niewolno pod żadnym pozorem | począć w sobie własny wiersz, bywają wśród nich również 
ca wogóle, a dla Francuza w|używać hiatus, czyli spotka-| własną oryginalną strofę i uży- tradittori tj. ludzie bez ta- 
szczególności. Pozatem wrodzo |nia takich wyrazów, z których wać takiego rytmu, jaki odpo- į lentu. 4 
ny pozytywizm umyslu francu- |jeden kończy się samogłoską 3 | wiąda jego duszy. Dawna poe | Obraz ośmiu wieków poezfi 
skiego, jego skłonność do kon- | drugi zaczyna się się od samo- 'zja francuska różniła się od pro | francuskiej wymagałby pewne- 
strukcyj logicznych, ściśle okre | głoski. |zy pewnym porządkiem zewnę- | go wstępu. Szkoda, że go Staff 
ślonych i jasnych—mało się na-| Przy takiej niewoli wyłacz- trznym; nową zaś poezię w er-|nie opracował. Warto też było 
daje do wyrażania suggestyw-|nym typem wiersza francuskie- ||ibry stów odróżniać pocze- |dodać index nazwisk tłoma- 
nych, podświadomych stanów go stał się aleksandryn, dwu- | ła od prozy — muzykalność. W |czów. Pozatem, skoro chodziło 
liryka. Oddawien dawna też nastozgłoskowiec, który stano- braku akcentu tonicznego, ob-|o pełnię reprezentacji, należało 
poezja francuska grzęzła w pe-|wił urzędową, akademicką for: |cego językowi francuskiemu, | jeszcze uwzględnić niektóre na- 
mę poetycką. Przez dwieście |nowy poeta kierował się akcen- |zwiska, a mianowicie: pani De- 
rozumowanej doskonałości te- |lat błędem zatem było używa-|tem ponędowym (accent. bordes-Valmore, pani A. Segal- 
chnicznej, której przypisywano nie w wierszu takich wyrażeń|dimpulsion), który kierułe ilas, Baour-Lormian, Sainte-Beu 
naiwiększe znaczenie. jak t u a s (masz), tu e s (jesteś) harmonia głównego wiersza |ve, J. Aicard, 'C. Mendćs, M. 
Henryk Heine napisał w swo- |tu aimes (kochasz) i poczyty |strofy. Rolli'at, R. Ghil, A. Fontainas, 
h pamiętnikach taki dwu- wano podobny przesąd za nie-| Taka rewolncia *w prozodji |J. Rameau, L. Tailhade. 
wiersz: „J'aurais pu mourir zbite prawo, Romantyzm, z Wi wydała sie krytyce urzędowej | Nienmiej przetó „Lirycy fran- 
tem groźniejszą, że poeci, któ- |cuscy* Stanowią najlepszą, naj- 
rzy ją wprowadzili, używali łe- | sumienniej opracowana antolo- 
zyka dziwnie pysznego, dźwię- | gję poezji francuskiej, jakie po- 
cznego i prężnego. Napróżno sta | siadaniy. 
rano się zapewniać, że twór- Jan Lorentowicz. 


na polski tłomaczony. Korzy- 
stał też ztakich tłomaczów jak: 
Mickiewicz, Miriam, Lange, Za- 
wistowska, B. Ostrowska, Po- 
rębowicz, St, Korab-Brzozow= 
ski, Makuszyński, Żuławski etc. 
W tych warunkach obraz powi- 
nienby być znacznie ponętniej- 


ie 


pour la France, mais faire des ktorem Hugo na czele, wnrowa 
dził do poezji dwie „olbrzymie“ 
reformy rewolucyjne: 1) pozwo 
lif używać Średniówki mie w po 
lowie aleksandrynu, ate tam, 


vērs francais — jamais!“ (Mógł 
bym umrzeć za Francję, ale pi- 
sać wiersze franciskie — vig- 
dy!). 


| 


Spirytus został przerobiony, na likiery, które wypuszczono; ie 


Dzienniki łotewskie ` podają 
opis wstrząsającego odkrycią, 
które wywołało niesłychane 
poruszenie we wszystkich kra- 


Nalewk 


W cysternie ze spirytusem znaleziono dwu 


topielców 


na rynek 


Dalsze śledztwo zdołało cal- 
kowicie wyjaśnić 
tajemnicę cysterny 


|zę spirytusem. 


na tr 


Poniedziałek, 14 lipca 1924 r. 


— n 


upach 


~ 


Kapelusz rzucił pieknej signorinie, posłał je] pocałunek, 
szpadę okrył czerwoną opończą | zaczęła się 


igraszka człowieka z rozszalałą bestją 


„Kurjer“ Czerwony na walce byków 


Jesteśmy świadkami walki byków Jest to jedyny występ hiszpanów 
zymie, Wpędzony na arenę wielkiego amfiteatru byk 


iony koloro- 


wemi płachtami i kłuty sztyletami miota się na wszystkie póz By go 


roziuszyć i doprowadzić: do szału wpadają na arenę 


IB się 'dzieje,, 


przeczękać krytyczną chwi-! 
ę. 


 Dfugiemi lancami 


mi. Do płuc zaczęło im przeni-|Sie Wściekły ryk zwierzęcia... 


pikadorzy, I oto co 


latuje z ukrytego wnętrza 


Przeliczyli się jedrak z siłą- |1ozraniają ciało byka. Rozlega |Po wbiciu jednego z nich, wy- 


+„0 ironio! 


„dla niej“ walczyć... 
„Banderillos* podaje mu szpa- 
dẹ, okrytą czerwoną opończą, 
Rodalito podbiega do byka, to- 
readorzy rozstępują się. Zae 
czyna się 

igraszka człowieka z okrwae 
wioną, oszałała bestią. 


A po bokach toreadorzy, nacie | gołąb, ptaszę niewinności i ucie 
rają na niego, Świecąc mu wlka, gdzieś w obłoki,jakby chciał 
ślepia płaszczami. Zaczynśk się | tem zanieść skargę mordowa- 


jach nadbałtyckich. 
| Do jednej z najpoważniej- 
szych dystylarni likierów w 


Zwierzę instynktownie czuje 
śmierć. Pomimo bólu ucieka od 
sspady.. Ale on goni za niem. 


Stacja kolejowa Torensberg, | kać 
obsługująca miejscowy grze] powietrze, zmieszane ż. oiis 


Rydze sprowadzono 
cysternę spirytusu 


z gorzelni Torensberg. Cyster- kich cysternach wagonowych, licjanci źnikli w mroka8h no- 


na stanęła na bocznicy fabrycz 
nej. Spirytus czerpano w miarę 
potrzeby, przy pomocy hy- 
dranta, a na noc zakładano 
płomby. | 

Po upływie dwu tygodni, | 
cała zawartość cysterny zosta- 
ła 


przerobiona na likiery 

i wyekspedjowana do handlu, 
jeden z robotników, zupełnie 
przypadkowo zrobił straszne 
dokrycie. 

W cysternie leżały dwa tru- 
py! | 

Do fabryki zjechała komisja. ) 


myst gorzelniczy, nie cieszyła 
się bynajmniej dobrą sławą. 
Spirytus, ekspedjowany w wiel 


podczas postoju na terytorjum 
stacji, 

ulatniał sie 
w „trudny do wytłomaczenia 
sposób. 

Otto Bergen i Aleksander Fi- 
lips znali przyczynę tego zia- 
wiska „gdyż od kilkunastu mie- 
sięcy trudnili się zawodowo 
kradzieżą alkoholu. Gdy noc za 
padła, zakradali się na boczne 
tory, gdzie stały przygotowa- 
ne do ekspedycii cysterny, 

wiercili w ściance otwór, 


napełniali alkoholem worki gu- 
mowe i po starannem zatkaniu 


rami 
tlkoholu. A gdy patrolujący po- SA naciera na oprane 
ców, , 
ryczy wściekle: 


cy, nieuczciwi kolejarze nie mie 
dla atrakcji coraz któryś z to- 


li jaż sił na wydostanie ię z 
cysterny. Po krótkiej walce z 
inieuniknioną Śmiercią, pogrą- 
żyli się w alkoholu. 

RARECTAAE NR 
Wyranżerowany bo<ser — właścicielem kabaretu 


Pobici onzi przeciwnicy 
mszcząc się za klęski 


kładą trupem 
dawnego championa 


Półświatek nowojorski prze- |ciężonego boksera. 


rogi zwierzęcia, wbija w ciało 
jego sztyłecik o swojej barwie. 


pogoń za bykiem, który ucieka, |nego zwierzęcia. 


A tymczasem od ciosu ,pica- 
dores“ i sztyletów toreadorów, 
już nie smuga, ale * 


fontanna krwi 


readorów przeskakując przez tryska z ciała byka. Zwierzę, 


zączyna szaleć. Rzuca się we 
wściekłych skokach na torea- 
dorów — nagle chwila srasz- 
na! — Gdy toreador, 


dosięznięty niemal rogami 
zwierzecia 


Czerwona płachta miga w jego 
rękach jak x 
ruchoma plama krwi. 

W niej ukryte narzędzie 
śmierci — ostra szpada... Chwi- 
la tylko, moment odpowiedni, 
lażeby wbić ją tak umiejętnie w 

kark byka, ażeby ten 
Rzym, w lipcu, 


skończył natychmisst., ` 
Tłum zastygł w napięciu ner- 


przesadził ogrodzenie o wyso- | wów — cisza śmiertelna, i na- 


kości kilku metrów, ażeby się 
skryć na-chwilę w korytarzu— 
byk przesadził płot i poszedł 
za swym oprawcą... Krzyk tłu- 
mu. 

Odech zaparłó w piersi. 


raz... 
. Błysk szpady rozdarł plamę 
czerwonej chusty... 

W ostatnich blaskach słońca 
widać srebrną rękojeść wbitą 
w kark zwierzęcia... Ale byk nie 


Oględziny ustaliły, że | żywa obecnie nielada senśację.| W tych dniach do kabaretu |Cudem prawie toreador ponow (upadł... Chce teraz walczyć, 


otworu, ulatniali się do miaste- 


czka. Nabywcą łupów był pa- 
ser, Olaf Fórner. 


topielcy przeleżeli 

w spirytusie conajmniej mie-| | 
siąc. Obaj byli ubrani w mun- | Po pewnym czasie do ryskiej 
dury kolejarskie, a ze znalezio- | dyrekcji kolejowej zaczęły na- 
nych w kieszeniach dokumen- pływać skargi od odbiorców. 
tów, udało się ustalić ich nazwi Zauważono ulatnianie się spi- 
ska. lytusu, a nawet 

Jeden z nich, Otto Bergen, o- | wyszło na jaw, 
kazał się spinaczem wagonów | 
ze stacii Torensberg, drugi — 5 
Aleksander Filips, pełnił do nie- |", * 
dawna obowią ki magazynie» | Hat PR ak ALe 

` Di alito dochodze- |; 35. pi iie a E 5 
fa, ODA FAK AESA, A licyjną. Bergen i Filipsz choć 


nie, ; Sk” 
Tak orzekło śledztwo. Lecz dobrze byli o tem poinformo- 
niewiele to` obchodzi publicz- wani bynajmniej tem się nie 
ność, wobec lęku, że słodki PTZeięli i w dalszym ciągu kra- 
dli spirytus. 


płyn, sprzedawany w. ozdob- 4 e 
nych butelkach, jest, być może, | Pewnego wieczoru złodzieje 
usłyszeli kroki- 


-nalewka na trupach. - 
zgineli przed kilkoma tygo: v| zbliżająegżo się! patrolu. - Nie 
„dniami -3:bmogacHigdzie się iikryć, zer- 
w tajemniczy sposób i wszel-Pwali płofibę z pokrywy cyster- 
kie usiłowania odnalezienia tehit wślżenęli się-do wnętrza i 
okazały się daremne. trzymając się za brzegi, pragnę 


Ostatni ooryszełŻz bandy 
kujawskiaj został ujęty. 
Jost to Wacław Au, były buchalter 


(D) Starszy wywiadowca! Au, przed wstąpieniem do szaj 
włocławskiej ekspozytury śŚled | ki, spełniał obowiązki buchalte- 
czej p. Brożyński, aresztował | ra w cukrowni w Niedzieszo- 
ostatniego członka bandy ku-|wie pod Kaliszem. Osadzono 
jawskiej, niebezpiecznego ban-| go w więzieniu we Włocław- 
dytę, Wacława Au. ku. 


Bandyta padł od kuli ban”yckiej 
Smutny koniec kariery niebezpiacznego 
onryszka 


We wsi Stróże (woj. lubel- krwi rannego Kazimierza Szul- 
skie) do mieszkania Abrama ca, mieszkańca Kraśnika. Prze- 
Fluga wtarznęło kilku uzbrojo” prowadzone przez policję do- 


zedziurawione. 


Zastrzelono Billa Brennmana. 

* Był to 2 
wyjątkowo silny 

li piękny młodzieniec. Mając lat 

20 rozpoczął występy w cyrku 


Billiego weszło pięciu męż- 
czyzn, wywoławszy go na ko- 
rytarz — 


zastrzelili na miejscu. 
Na odgłos strzałów . wybie- 


wielką sympatią nowojorskiej | zaalarmować służbę, lecz i ona 


publiczności. 
Awanturniczy tryb życia, 


i posłuch wśród kolegów, 
damy z półświatka 
szalały za nim. 

Do trzydziestego roku życia 
odniósł j 

20 wspaniałych zwycięstw 
i tylko sławny Dempsey poko- 
nał go kilkakrotnie. 

Pewnego dnia olbrzymi bok- 
ser argentyński Firpo - Firpo 
w walce 

nadwerężył mu czaszkę 
tak poważnie. że po tygodnio- 
wej kuzacji, Brennman zmiiszo 
ny był porzucić karierę bok- 
serską. t > 

Postańowił spróbować sił na 
innem.pełu — kupił kabaret. 

Gron$ dawnych jego współ- 
zawodników, widząc go sła- 
bym i nadwerężonym j 

ostanowiło zemścić sie 
za krzywdy jakich niejedno- 
krotnie doznawali od niezwy- 


padła rażona strzałami. 
Po dokonaniu zbrodni bandy- 


że. niektóre cysterny zostały jaki prowadził zjednał mu mir |cj rozbiegli się. Dwóch z nich 


Hughes i Franctszek Rosgi na- 
ltknęłg się na  policianta, nie 
st”acfli jednak Zimnej krwi. 

Kilka uderzeń 

kolbą rewolweru 
i policeman zwalił się na zic- 
mię. 

Mordercy wskoczyli do au- 
tomobi'u i umknęli.. Tłumy prze 
chodniów i policia rozpoczęła 
pościg. 4 ź 
| Kilkanaście, samochodów róż- 
pemi ulicami żę: 3 i 

-_ goniło zbiegów. | 

BYT ło szalony pościę. 

Aż wreszęję samochód uċie- 
kających ZeD$n "się i pasażero- 
wie BER | 
wpadli w ręce policji. 

Towarzyszy swoich wydać 
nie chcą. i 

Czeka ich 
elektryczne krzesło. 


w 


Ł”Ś na loterii fantowel 


Podczas odpustu we wsi Czę-, Wobec tego, że dolary okaza- mą zastąpić obecne królowanie 


|stoborowice (pow. krasnystaw- ły się fałszywe, wdrożono na- kombinacyj 


skiego), kasa urządzonej tam 


_ tychmiastowe 


nych w rewolwery bandytów. 
Na wszczęty przez domowri- 
ków alarm bandyci zrani tfo- | 
żem w lewą. nogę syna Fluga— 
Srula i zbiegli, strzelając na po- 
strach. 

Po ucieczce bandytów, znale- 


| chodzenie ustaliło, że Szulc był 


uczestnikiem naapdu i w ciein- 
ności został niechcący postrze- 


|lony przez kompanów. 


Szulc był poszukiwany przez 
władze sądowo-śledcze za kra- 
dzież przez 2 lata i ukrywał się 


ziono pod płotem w kałużyw Katowicach. 


«GAMASTON 


LAZUROWE ZAŚLUBINY 


1 


| to, gdyż raźniej mu było je- 


loterji fantowej, wzamian za sprawcy i wkrótce go przytrzy- 
złote, otrzymała 5 dolarów, z mano. 

których wydano resztę w zło-| Jest nim Andrzej Łoś z Żół- 
tych. Również w restauracji kiewki. Źródła z którego otrzy- 
Karola Pierety przyjęto 5 do-'mał fałszywe pieniądze wyjawić 
larów. nie chce, 


Nieznajomy po<rajał nożem woźnicę 


| (D). Nocy ubiegłej w pobliżu Nieznajomy, 
Miłosny, do jadącego z War- 
jszawy do Kałuszyna furmana 
Srula Pszennego podszedł nie- 


| Pszenny z radością zgodził się 


chać w towarzystwie. szczętnie, zbiegł -do lasu. 


— Idziemy do ciebie, — za-, do ust jedno „dragée“ — drugie 
śmiała się. zaś mnie włożyła, Poczułem 

W jakie dziesięć minut po-|nadzwyczajay smak i lekki a- 
tem wchodziliśmy do mego ho- | romat. 


Streszczenie począt«u nowell 

W liście do ukochanej wielki bie, Hrabina pozwoliła mu na- 
artysta-muzyk Ruszczyc Opisu. | gle jechać ze sobą do Hiszpanii, 
je tragedie swego życia. W Ni-j Pojadą narazie osobno, Rusz- 
cei zakochał się w wytwornej, czyć zabierze ze sobą walizę hra 
uroczej i młodej hrabinie Zoé bimy 2 jej klejnotami. Spotkają 
Borris, się w Marsylji į dalej będą po- 
|. W hotelu obok Ruszczyca za- dróżować razem. Noc przed wy- 
jeła pokój wielbicielka artysty jazdem spędzą na balu masko- 


telu: Szwajcar ` podając nizki 
lichtarz z zapaloną świecą i 
klucz — mówił: 

— Pan wybaczy, przed nýi 
| godziną stało Się coś z elék- 
trycznością i światła zgasły — 
szukają uszkodzenia — bardzo 
przepraszamy. 

Trzeba było pogodzić się z 


Po chwili kazała zgasić świe 
cę, nie chciałem, zaśmiała się i 
|sama zdmuchnęła... Szalałem.... 
| A ona obejmując mnie i cału- 
liąc szeptała: 

— To za cudną pieśń twoją! 
(Po pewnym czasie usłyszałem: 

— Dobranoc. 

Zoć włożyła mi do ust drugie 


bogata amerykanka, z którą ża- 
przyjąźniła się hrabina, podzi- 
wiajac jej klejnoty: o niezwykłej 


| wym, P 

| Na reducie do Ruszczyca zbli- 
ża się strojna maska, proponując 
udanie się na kolację. 4 


losem. Oszołomiony, rozbiera-|„dragće*. Zasnąłem upojony z 

łem Zoć w pół mroku — a ona jej ręką na sercu. Spałem bar- 

mówiła: dzo mocno, obudziłem. się. z bó- 
— Ja muszę o 7-ej rano wy- |lem głowy. 

jechać, ponieważ trzeba wstą-| Zoé nie było przy mnie, zo- 


„ wartości, 
Ruszczyc jest w siódmem nie- 
W. 


pić do Grasse, żeby się prze- 
brać i wziąć bagaże. Jeśli za- 
śpisz, nie będę cię budziła i ci- 


stał tylko zapach odurzających 
perfum, który wywołał we 


| 


Poznałem hrabinę, choć zmie 
niła nawet zwykły zanach ulu- 
bionych perfum, na jakąś smoc- 
ną woń, przytem peruka niepo- 
miernie ją podwyższyła. Po- 
szliśmy o kilka salonów dalej i 
zasiedli do kolacji w małym ga 
binecie.  Zapijaliśmy obficie 


'Roederera dobrze zamrożone- 


ha: francuskim zwyczajem. 
Hrabina kilkakrotnie zapyty- 
wała o godzinę, o wpół do dru- 
giej rzekła: 

— Ide do ciebie... 

Zdawało mi się, że nie dosły- 
szałem. 

— Pani powiedziała. spyta- 
łem wzntszonym głosem. 


chutko. wymknę się, 


moia torba? wie dwunasta. 


Pokazałem ją w szafie z ubra wodą otrzeźwiło mnie, ubiera- |na wczorajszej reducie, 
łem się, przebierając ciągłe w |z nią kolację. 


niem. 
«= Proszę ją przywieźć itro mózgu nocne zdarzenia... 
7łeczorem o g. 8.40 do Mar- 
sWii, hotel — Beau Rivage. wanie neseseru; gdym go Za- 
Wyjęła z woreczka małą mykał zapukano do drzwi, — 
srebrną bombonierkę — wzięła wszedł wysoki mężczyzna, u- 


jako bokser i atleta, ciesząc się gła siostra zabitego, usiłowała |dzące 


nie przesadził ogrodzenie i sko 
czył do areny, a byka kłuciami 
lanc zmuszono do powrotu na 
pole stracenia. 

Widok przedziwny... Zacho- 
słońce okryło arenę 
i tłum : 


purpurowa OPpOŃcZA... 

Pobliskie wzgórza, pełne ruin 
wyglądają jak w łunie pożaru. 
Na arenie oszalałe zwierzę, w 
niesamowitych skokach, zaczy 
na nabierać 
kształtów apokaliptvcznych — 
a krew, brunatna ciepła krew 
płynie już smugami z karku, 
zdobi piasek areny purpurowe 
mi różami... 

I akt ostatni... . 

"Z grupy: toreadorów występu 
je „espada“. Jest nim krwawy 
Rodalito, ulubieniec Madrytu... 
Stanął na środku areny, smu- 

tszuka kogoś w tłumie, 
Hej, dojrzał ją... jakąś piękną sig 
nore, posłał jej pocałunek, rzu- 


«ił jej pod nogi czarny kapelusz 


i poszedł 


|ażeby 
drogo okupić życie... 
Stanął ażeby rzucić się na 
oprawcę — lecz, eheu! r 
paraliż śmierci | 
zniweczył akt sprawiedliwej 
zemsty... 


Byk pada.... 
Okrzyk tłumu, oklaski... Zwy- 
|cięzca kłania się... Przynoszą 
mu kwiaty... Piękna signora 
odrzuciła mu kapelusz... 

Za chwilę wbiega na arenę 
para olbrzymich rumaków, — 
wyjęli już szpadę z karku zwie 
rzęcia— rogami przymocowali 
do sznurów — konie 

w triumialnym pedzie 
obwieźli ciało byka po arenie 
i znikli za opończą o barwach 
hiszpańskich.. 

Za chwilę inny espada będzie 
zabijał drugiego byka... 
Tłum rzymski wiwatule, 
a picadorzy zasypują pospiesz 
nie wielką krwawą plamę, któ- 
ra pozostała na arenie... 
Mieczysław Guranowski, 
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MODA A KIESZEŃ 


Popielniczki 


Wróżą na jesień wiełką mo- w wiclkiej modzie. Bez tych do 


dę na kolor popielaty, który 


czarno - białych. 


datków osoby blade w barwie 
| popielatej wyglądać będą jak 
popielniczki, czy urny własnej 


poszukiwamia Jest to barwa spokojna, nie | piękności. 


przykrząca się, dystyngowana, | Bardzo modne są suknie-pele- 
stosowana dla osób w każdym |ryny, których kołnierz tworzy 
wieku, pięknie harmonizująca | spadająca z tyłu cupe. Można 
z siwemi włosami. Jednakże ją wkładać osobno, jako okry-, 
strzeżcie się jej, osoby blade i|cie letnich sukien. Jeśli będzie 
zielonkawe, gdyż kolor ten rzu | uszytą z popielatej marocain, — 
ca na twarz ton smutny, przy- będzie miała wygląd szykow= 
pominający środę popielcową.|ny i dystyngowany,  jakkol< 


dowiedziawszy | Jeśli chcecie koniecznie mieć | wiek trochę mariawicki. Ponie- 


przybrana koronkami, które są 


przejmie skłonił się i podając 
jakiś papier mówił: 

— Najuprzejmiej - przepra- 
szam pana, że go niepokoiję, 
jestem urzędnikiem policji śled- 
czej — oto moja legitymacja. 

Przeczytałem papier opatrzo 
ny pieczęcią. 

— Szanowny pan zechce ła- 
skawie — mówił urzędnik 
powiedzieć kto u niego dziś no- 
cował ? 

Nieprzypuszczając podobnego 
zapytania, zdziwiony mimowo- 
li powtórzyłem: 

— Kto u mnie nocował? 

Momentalnie zorientowałem 
się i zacząłem z uśmiechem im- 
prowizować: 

— Właściwie nie wiem, osobę 


mnie rozkoszny dreszcz. Spoj-|tę poznałem przed tygodniem 
a gdzie rzałem na zegarek, była pra-'w Monte - Carlo przy sto'e ru- a 
Umycie zimną  lety. Wyznaczyła mi spotkanie ,ubrana, na głowi I 
jadłem |toczek, czy ormiański 


— To wiemy — przerwał u 


Po lunchu kończyłem pako- | rzędnik. | ) 
— Potem poszła -do mnie ,angiel 


ciągnąłem dalej,d dziś rano roz- 
staliśmy się! 


się, że woźnica posiada przy suknię czy kostjum tego kolo-|waż moje czytelniczki są zja- 
sobie gotówkę za odwiezione |ru, należy go ożywić haftem: wiskami raczej seledynowemi, 
do Warszawy towary, © zrezy- | barwnym, aplikacją z2 skórkiiniż różowemi, radzę używać 
znajomy osobnik i poprosił o |gnował z dalszej jazdy i w po- |czerwonej lub pomarańczowej, barw_ ciemniejszych lub bar- 
podwiezienie go kawałek drogi. |bliżu wsi Osiny rzucił się znie-|wreszcie kołnierzemczy plastro dziej kontrastowych z tonem 
|nacka nań z nożem, zadał mu |nem białym. Jeśli ma to być su- |skóry, niż barwa popielata. 

kilka ran i ograbiwszy go do- |knia lekka jedwabna, może być 


Antuka. 
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— A jak się nazywa i gdzie 
mieszka ? j 

— Nie mam pojęcia, mówi- 
ła, że ma imię Pepita i mieszka 
w Mentonie. 

— Więcej szanowny pan. nic 
nie wie? 

— Nic, a nic — odrzekłem. 
— Urzędnik: zanotował, jesz- 
cze raz przeprosił mnie i wy- 
szedł. ć 

Przyszła pokojówka hotelowa 
oddać mi odprasowany krawat: 
i dowiedziałem się od niej, że 
zupełnie identycznie ukostjumo 
wana maska, jak moja, noco- 
wała ił rumuńskiego oficera na 
drugim piętrze i że ajent śled- 
czy badał go przedemną. 

Wieczorem przyjechałem do 
Marsylji. Na dworcu spotkała * 
mnie Zoé, a'e bardzo skromnie 
e miała jakiś 
kołna- 
czek z woalką, który ją szpe- 
cił. Przywitała mnie i ucałowa= 
ła bardzo czule, ale mówiła po 
sku i to poprawnie: 
Katty. weź od pana torbę 


— Ka 
— rozkzzywa!a. (c. d. n. 


4; 


Poniedziałek, 14-go; lipca 1924 r. 


(Ciąg dalszy art. „Komiczna walka samolotu z,balonem*) |dy atmosferyczne, wiatry i decy 


Ludność obecnie narzeka 


AD A N 


najw 


wyolbrzymionym  nieśmier- 


Do samołotu przyczepiono na li-|zie zorjentować i męczył sięjduje o jego zdrowotności. Poza-|brak drzewa i wysokie jego ce-|telnym Kolosie-Wieszczu. Bądź- 
ny wskutek wywozu z Pomo-|my z dego ducha, 


nie długą kiszkę napełniona po- 
wietrzem i imitującą balon, 
który miał służyć za cel dla o- 
strzeliwujących karabinów ma 
szynowych. 

Kiedy po ćwiezeniach samo- 
lot z przyczepioną długą kiszką 
wracał nieuszkodzony na lotni- 
sko i przelatywał nad jednem 
z miast wojewódzkich zdarzyło 
się nader komiczne nieporozu- 
mienie. Adjutant danego oddzia 
lu lotniczego otrzymał gwałto- 
wny telefon, że samolot polski 
ściga jakiś nieznany balon, Na- 
wiasem mówiąc adjutant nie 
wiedział o tym wynalazku swe- 
go dowódcy. Zażądano pomocy 
dla atakowanego samolotu 
przez wysłanie lotników, którzy 
mieli bałon zaatakować od ty- 
łu i unieszkodliwić. | 

Adjutant nie mógł się na ra- 


nad rozwiązaniem tej zagadki, 
gdy w tem otrzymuje drugi te- 
lefonogram, że samolot urato- 
wany a balon zestrzelony upa- 
da. Za kilka dalszych minut wy 
lądował ów rzekomo atakowa- 
ny samolot i całe zajście wyja- 


śniło się ku uciesze wszystkich już 


tem lasy zaopatrywać muszą 
stale ludność w niezbędne do 
życia materjały drzewne i do- 
siarczać drzewa całemu szerego- 
wi przedsiębiorstw przemysło- 
wych jak kopalnie, koleje, pa- 
piernictwo i t.d. Doświadczono 
w południowych krajach 


zaniepokojonych jego niebezpie-|Furopy, jak w Hiszpanji, Fran- 
czeństwiem. Otóż pilot przed cji, Włoszech, że nadmierne wy 


wyłądowaniem odciął linkę do 
której był ów rzekomy „balon“ 


cięcie lasów powoduje upadek 
rolnictwa, szczególnie na lżej) 


przywiązany, aby mu przylądo- szych ziemiach, wskutek zmian 


przeszkadzał, Tak 
bardzo poważnych 


waniu 
więc i 


nie 
W 


Staraniem na- 
by las był 


klimatycznych. 
szem powinno być, 


sprawach są czasem wesołe epi-| Pr zedewszystkiem utrzy mywWar 


zody. Wkrótce będą g odbywały 
się podobne pa dk 4 w Toru- 
niu, niechaj więc żaden z na- 


ny w jak najlepszym stanie, by 
nie przekraczano przy cięciach 
etatu rocznego, odpowiadające- 


szych czytelników nie dziwi sięjgo zapasom drzewa w lesie, by 


gdy zobaczy że „balon* ściga 
sąmolot — nie w tem groźnego. 


Leśnicy z Pomorza 


bronią lasy 


państwowe 


przed zniszczeniem. 


CZERSK, 10. 7. (Kor. wł.) 

Wczoraj odbyło się w Czersku 
Walne Zebranie Zawodowego 
Związku Leśników  Rzeczypo- 
spolitej Polskiej z Pomorza, li- 
czące około 500 członków. Za- 
wodowy Związek Leśników 
w Rzplitej skupia wielotysiącz- 
ne rzesze pracowników w- ła- 
sach państwowych i prywa- 
tnych na całym obszarze Rze- 
czypospolitej. Ponieważ prze- 
szło 90 proc. lasów na Pomorzu 
jest własnością Państwa, w oi 
braniu brali udział głównie pra- 
cownicy w lasach państwo- 
wych. W szeregu omawianych 


pniu w każdej administracji. 
Urzędnicy pozbawieni trwałych 
stanowisk, jakie mieli dotych- 
czas w służbie państwowej, pra- 
cować. będą najlepiej, ale zna- 
cować będą nie lepiej, ale zna- 
przedewszystkiem 0 zabezpie- 


czenie swojej niepewnej przy-|jwych, obliczonym na 
miłują|wyższe zyski. 


szłości. Tych, którzy 
piękny warsztat swej pracy t.j. 
lasy — przejmuje obawa i tro- 
ska o przyszłość i całość Pol- 
skich Lasów zrujnowanych już 
dzisiaj przez wojnę i powojenne 
stosunki. Las nie jest przedsię- 
hiorstwem martwych bogactw, 
jak koleje, zakłady przemysło- 


zalesiano ogołoconą z drzewo- 
stanu glebę jak najszybciej i 
jak najstaranniej bez względu 
na koszta. Pamiętajmy, że ma- 
my już w Polsce około 2 miljo- 
ny ha nieużytków po dawno wy 
ciętych lasach, którymi rząd 
nie zajął się dotychczas, 
Pomorze, jako kraj lesisty, 
którego lasy należą wyłącznie 
do państwa, i które to lasy na- 
dają się najlepiej ze wszystkich 
lasów państwowych do intensy- 
wnej eksploatacji, dzięki poło- 
żeniu ich przy zachodniej gra- 
nicy państwa i najlepszym środ! 
kiem komunikacyjnym w tej 
dzielnicy, szczególnie silnie 
zagrożone nowym systemem 
gospodarki w lasach państwo- 
jak naj- 


sà 


rza, a co będzie w przyszłości, 
gdy się; zwiększy eksport . dla 


podniesienia dochodów? Co bę-|(--) Leon Berbecki, 
dzie, gdy wichry zaezną hulać|(—) J. 


po ogołoconym z lasów kraju i 


wskutek sprowadzonych zmian|Ks. 


klimatycznych, wysoko. posta- 
wione rolnictwo upadnie? 


Wilno, d. 30-go stycznia 1924. 
Za Komitet: 

gen. bryg. 

Kłos, prof. Wydz. U.S.B. 
Sekretarz: 

Kapelan Piotr Sledziewski. 


Celem zrealizowania 


Cała ludność obówiązaną jestjszej odezwy, zawiązał się w To- 


żądać 
swych posłów, 


przedewszystkiem 


eksperymmenta rządu wstrzymać|ną Polsce pomoc i 


i nie dopuścić do sposobu gos- 
podarowania w lasach państwo 
wych, jako uważane za złe, i nie 
dopuszczalne przez wszystkie 


cywilizowane narody i rządy 
w Europie. 
Ratujmy lasy, póki czas, bo 


one już są w Polsce zniszczone 
i dalekie od normalnego dobre- 
go stanu w jakim być powinny, 

Na W. Z. uchwalono jednogło- 
snie następującą rezolucję: 

„W. Z. uznaje zasadniczo u- 
tworzenie przedsiębiorstwa z la- 
sów państwowych za bardzo 
niepożądane i szkodliwe z uwa 
gi na ogólne stosunki ekonomi- 
czne kraju, jak również dla gos- 
podarstwa w lasach państwo- 
wyehyi dła ich trwałej dochodo- 
wości. Również bardzo szkodli- 
wy wpływ wywrzeć musi ode- 
branie pracownikom w lasach 
państwowych charakteru u- 
rzędników państwowych, co 
zmniejszy pewność i stanowi- 
ska i nie zwiąże ich w dostate- 
cznym stopniu z warsztatem 
pracy! 


Odezwa. 


23-g0 SAWA >) b.r. upły- 


spraw, była najważniejsza spra|we czy kopalnie, ale jest zbioro-|wa sto lat od chwili wyrwania 


stwowych przedsiębiorstwa 


we”, którego statut został ogło- 
szony w Dzienniku Ustaw Nr. 
56. Statut nadając lasom pań- 
stwowym charakter przedsię- 
biorstwa prywatnego nie ujmu- 
je nawet w szerokich ramach 
przepisów, ale wszystko uzale- 
źnia od rozporządzeń Ministra 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych. 
W jednym tylko kierunku sta- 
tut jasno się wypowiada, a mia- 
nowicie, że wszyscy pracowni- 
cy w lasach państwowych będą- 
cy obecnie urzędnikami pań- 
stwowymi będą ze służby pań- 
stwowej zwolnieni, a na podsta- 
wie mającego wyjść rozporzą- 
dzenia Ministra R. i D. P. za- 
warte będą z przyszłymi praco- 
wnikami w lasach państwo- 
wych kontrakta ha zasadzie 
prywatne - prawnej, co ma u- 
łatwić dowolne zmienianie pra- 
cowników. Zmiana administra- 
cji państwowej na prywatne 
przedsiębiorstwo ma na celu 
wyciągnięcie z lasów państwo- 
wych jak największych zysków. 
Wobec przewidzianej łatwości 
zmiany urzędników wprowadzo 
ne będą elemehta odpowiada- 
jące poglądami politycznymi 
zmieniającym się często mini- 
strom, co wprowadzi do admi- 
nistfacji leśnej czynnik polity- 
kaw Li omprżznć W WIO ENE E © Pd dA. ZO hi E OE ETETE AVA n | adi szkodliwy w wysokim sto- 


(Obwieszczenie. 
W myśl $$ 20 i 21 ordynacji miejskiej, 


podltroskliwej, ciągłej opieki i sta-|skiego 
nazwą „Polskie Lasy Państwo-|rań. Raz ścięty, czy zniszczony|Wieszcza i 
staje się zdolnym|w głąb Rosji. Mija więc 100 łat 


drzewostan, 


organizmu 


wywiezienia Go 


do użytkowania przeciętnie pojod ostatniego pobytu Miekiewi- 
100 łatach i w tym okresie wy-|cza w Wilnie. 


maga stałych, świadomych ce- 
lu, fachowych 
potrzebują wielkiego 
pieniężtiego i ciągłej jednolitej 
pracy. Staraniem przedsiębior- 
stwa ma być danie jak najwię* 
kszych zysków, a więc będzie 
przedsiębiorstwa wydo- 
bycie jak największej ilości 
drzewa przez wyrąb lasów, a 
równocześnie wprowadzanie 
jaknajwiększych oszczędności 
przy kosztownych zalesieniach 
i dalszej hodowli. 

Czy czynniki wprowadzające 
zmiany, nieznane dotychczas 
w Europie, zdają sobie sprawę 
z ważności dobrze utrzymywa- 
nych lasów dla całego gospodar 
stwa krajowego? Pewnem jest, 
że są. to ludzie nieświadomi nie- 
bezpieczeństwa, na jakie nara- 
żają całe społeczeństwo. Dla 
ważności zadań jakie spełniają 
w gospodarstwie społecznem 
lasy, są one wszędzie chronione 
ustawami, a wszystkie lasy 
państwowe w Europie, są wyłą- 
cznie w bezpośredniej admini- 
stracji państwowej i bez wyjąt- 
ku pozostają pod opieką pań- 


zabiegów, 


celem 


wa utworzonego z lasów pań-|wiskiem żywem, wymagającem|wrażą przemocą z żywego zj 
Naszego 


stwowych urzędników. Zalesie-|lizacji. 


nie kraju reguluje klimat, opa- 


którejl>uch 
nakładu| czyznę swą, Rzeczpospolitę do 


Król- 
Oj- 


Mickiewicz to wcielony 
Narodu, dźwigający 
granic wieczyście żywej, 
wszechtwórczej miłości i tało- 
palnego poświęcenia... To naj- 
większy żołnierz w walee o Nie- 
podleglość Narodu i o polskość 
Wilna. 

W szerokich wojsko- 
wych zakiełkowała myśl powró 
cenia cudnemu Wilnu nie- 
śmiertelnego Adama. 

Rozkaz sercu wydany. 


kołach 


Budujemy pomnik według 
projektu profesora Zbigniewaj|s 
Pronaszki. 


Pomysł: Mickiewicz — jeniec 
rosyjskiej racji stanu, małucz- 
ki wobec przemocy, po stu la- 
tach tułaczki, dzięki swemu 
niebosiężnemu królewskiemu 
duchowi, wraca jako Olbrzym 
— pielgrzym do Wilna i staje 
w serdecznej zadumie — żywy 
duch w dziele sztuki w pośrod- 
ku nas, żyjących obywateli Rze- 
czypospolitej, na kresach pół- 
nocno - wschodnich, walezących 
o dalszy ciąg słonecznej, rodzi- 
mej, nowożytnej kultury i cywi- 


Projekt: Posąg wyrasta z po- 


sad ziemi wileńskiej, jako kolos 
12-metrowy niezem owe olbrzy- 
my — posągi w Egipcie, grając 
przy wschodzie słońca. Potężna 
rzeźbiarska bryła utrzymana 
w formach architektonicznych. 

Na razie Komitet zamierza 
w najbliższych miesiącach zbu- 
dówać model drewniany natu- 
ralnej wielkości i ustawić pro- 
wizorycznie dld oceny artysty- 
cznej na placu przed Teatrem 
Syrokomli. Później w miarę 
zdobytych funduszów i przy- 
chylnej opinji artystycznego o0- 
gółu, Komitet postara się o wy- 
konanie projektu na dzień 23-go 
października b.r. na tem samem 
lub innem stosownem miejscu, 
już w materjale monumental- 
nym, w żelazo betonie, bądź 
w płytach spiżowych. 

Czas krótki nagli. Urzeczy- 
wistnienie pomysłu przerasta 
sprawy codzienne, nie przerasta 
jednakże naszych młodych, 0- 
bywatelskich sił, Komitet budo- 
wy pomnika, ufny w niezmożo- 
ną kulturalno - cywilizacyjną e- 


nergję Narodu, postanowił zwró|pp.: 
cić się z apelem do całego spo-|Teatr 


odjruniu komitet podpisany, który|(—) 
aby zamierzonejliczy na, wydajną i dobrze zna- 


ofiarność 
społeczeństwa Pomorskiego i 
prosi o składanie i skierowanie 


powyż-|(—) 


na ten cel datków na ręce skarh 
nika podpułkownika Herma- 
nowskiego w godzinach urzędo: 
wych od godz. 8 do 16 w Do- 
wództwie 8 p. a. c. względnie 
w administracji pism miejsco- 
wych: „Express Pomorski“, 
„Głos Robotnika“ i „Słowo Po- > 
morskie“. 

Komitet: 
Pietrzyński, pułk. prezes. 
(—) Butler, pułk., zastępca, 
Hermanowski, ppłk. skarb 
(—)Wilk, major, sekretarz. 

Komisja rewizyjna: 
(—) Przywara, major 
(—) Bartelmus, major. 


Z niedzieli. 


Wezorajsza niedziela 


była jednak 
może pierwszą tego roku, którajskiej 


wśród miłej towarzy- 
atmosfery przyjemnie 


naprawdę rzec można była upaljczas spędzających. Na czele Ko- 
ną. To też od samego rana tłu-|mitetu zabawowego stanął czło- 


my mieszkańców,  przewaliły 
się ulicami miasta. O godz. 9-ej 
rano odbyło się uroczyste nabo- 
żeństwo w kościele garnizono- 
wym z okazji urządzonej w tym 
dniu rocznicy Bitwy pod Grun- 
waldem. W uroczystem nabo- 
żeństwie wzięły udział Władze 
cywilne i wojskowe z p. Woje- 
wodą dr. Wachowiakiem i gen. 
Hubisztą na czele, oraz szerokie 
masy publiczności. Miasto ude- 
korowano chorągwiami o bar- 
wach narodowych. Jednak za- 
znaczyć musimy — że w głó- 
wnych ulicach brak chorągwi 
dawał się zauważyć, na domach 
poważniejszych obywateli mia- 
sta. Na razie poprzestajemy na 
tej wzmiance, nie umiejąc so- 
hie wytłomaczyć tego „zapo- 
mnienia* czy „obojętności. 

Po południu kto mógł spie- 
szył za miasto, To też ogrody 
podmiejskie i Park były prze- 
pełnione. 

Towarzystwo Samodzielnych 


nek. Tow. p. Mielicki, który łącz- 
uie z pp. Brzeskim, Lewandow- 
skim, Korsakiem, Ferskim Hel- 
lebrandem,  Siwiecem, Figiń- 
skim, Witkowskim i Maćkowia- 
kiem, obok prezesa Tow. p. 
Kreuza i wiceprezesa p. Tatary. 
„ak nas gł. skarbnik komitetu 
p. Lewandowski poinformował 
— zabawa i pod względem finan 
sowym dała bardzo dobry re- 
zultat, zasilając wydatnie kasę 
Towarzystwa, które zawsze pa- 
inięta o ofiarach na cele filan- 
tropijne. 

Wieczorem o godz, 9-ej z oka- 
zji narodowego Święta Francu- 
skiego odbył się capstrzyk or- 
kiestr wojskowych, z udziałem 
Kompanji honorowej, który 
przeciągał ulicami miasta. 

Najpierw zdążył pochód z po- 
chodniami przed prywatne po- 
mieszkanie p. Wojewody — 
mieszczące się tymczasowo 
w otelu „Pod Orłem“, 

Tu orkiestra odegrała hymn 


Kupców urządziło wycieczkę dojnarodowy polski a Kompanja 
Sochatówka. Na pięknej pola-ihonorowa prezentowała broń. 


nie — zgromadziło się paręset 
osób które przy dźwiękach 
muzyki wojskowej, wśród na- 


der urozmaiconego programu, 
zabawiało się do późnego- wie- 
czora, wywożąc miłe wspomnie 
nie z sympatycznej i udatnej 
zabawy. l 

Podkreślić należy ruchliwość 
komitetu, który potrafił zespo- 
lić pod hasłem solidarności za- 
wodowej tak liczne grono osób, 
wśród których zapewne nie bra- 
kło jednostek z pewnym antago- 
nizmem konkurencyjnym — a 


Następnie pochód zatrzymał się 
przed Francuską Agencją Kon- 
sularną, bogato w trójkołorowe 


światła iluminowaną, gdzie or- 
kiestra odegrała narodowy 
hymn francuski, a Kompanja 


honorowa również prezentowa- 
ła broń. A 

Przed mieszkaniem p. Woje- 
wody ustawione były honorówe 
posterunki policji państw., któ- 
re podczas odgrywania hym- 
nów narodowych, również pre- 
zentowały broń. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w poniedziałek 14-go 
lipca, z okazji narodowego 
Święta francuskiego, odbędzie 
w teatrze Koncert. Na program 
złożą się występ znakomitych 
śpiewaków Opery poznańskiej 
Cywińskiej i Urbanowicza. 

gościć dziś będzie 


łeczeństwa o wydajne poparciejw swych murach Misję Francu- 


tego kolosalnego, 
go przesięwzięcia. 
na kresach Ojczyznę wskrzesza- 


patrjotyczne-|ską i najwybitniejsze osobisto- 
Wszyscyśmy |ści Pomorza i miasta Torunia, 


Ceny miejsc o 50 proc. zniżo- 


li, wszyscy wróćmy Jej na ręcejne. We wtorek dnia 15 lipca po 


Wilna Adama Mickiewicza. 
Okażmy, że nowożytna troska 
o chleb nie skarliła nam ducha. 
Niech popłyną odsetki stałych 
naszych dochodów "na unie- 
śmiertnienie ducha 


raz drugi fascynująca sztuka 
lindaua „Prokurator Hallers“ 
z gościnnym udziałem p. Jana 
Kochanowicza, premjerę której 
przyjęła publiczność 


Narodu |stycznie. 


Z IZBY PRZEMYSŁOWO-HAN- 
DLOWEJ W TORUNIU. 
Plenarne posiedzenie odbę- 
dzie się w lokału Izby w dniu 
16. bm., o godz. 10-ej przed poł. 


Co grają w Tentrze? 
Dziś. 
Uroczyste widowisko z okazji 


święta Prancuskiego. 
Jutro. 


„Prokurator Hallers“. 


Co wyświetlają w kinach? 


" Obwieszczenie. | 22] Gyśmienite wódki łańcuckie 


dostarcza detalicznie i 


hurtownie 


entuzja-| Nowości: Oskarżam cię ko- 
bieto. 

arszawski Magazyn Kape- 

luszy damskich został 

przeniesiony z ulicy Mo- 


stowej -do domu menago 
na ulicę Panny Marji Nr. 1 


RZE 


R a 


zmienionionej rozporządzeniem Ministerstwa 
b. dz. pr. z dnia 20. 8. 21 (Dz. Ust. Nr. 71 
poz. 490) i $ 14 powołanego rozporządzenia 
wyłożeną jest od dnia 15 lipca do 30 lipca 
1924 r. lista członków gminy, uprawnionych 
do głosowania w tegorocznych wyborach do 
Rady Miejskiej. 
Lista ta może być przeglądana w godzi- 
nach urzędowych tj. od godz. 9-tej rano do 
do l-ej po południu w Ratuszu pokój Nr. 1. 
Uprawnionemi do głosowania podczas wybo- 
rów do Rady Miejskiej są osoby obojga płci, 
które posiadają prawo swojszczyzny, są oby- 
watelami Państwa Polskiego, ukończyły 21 rok 
życia, zamieszkują od 6 miesięcy w Toruniu 
i są w pełnem posiadaniu praw obywatelskich. 
Sprzeciwy co do umieszczenia na liście 
nieuprawnionych do głosowania względnie 
pominięcia uprawnionych — wolno każdemu 
członkowi gminy wnieść do Magistratu w ciągu 


Toruń. Mostowa 17 - Tel. 144 R DO l | (0 A 
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Fabryka | |qoruń, Dwór Artusa 
Wi dmewnyth a. 1005. ote srebrne medale | 
wszelkiego rodzaju, jak Shlep sukni 


skrzynki do piwa, wó- 

nio” do pierników kd Mody meskiej umunduro- 

P E Deregowski | uani, Pracownia krawiec 
ka qwinej i wojskowej 
garderoby. Pierwszoredne 
wykonanie pod kierunkiem 


Do sprzedania 


dobrze utrzymana duża 


palma pokojowa 
(husarskie skrzydła). 
Wiadomość: dyr. Magiera, 
Seminarjum męskie, ulica 
Sienkiewicza 38 I, wejście 
od strony poładn Oglądać 
można od 11 do 6. 


Próżnego 
pokoju 


Broń amunicje i przykory 
myśliwskie 


w wielkim wyborze polecamy na sezon 


Pomorska Spółka Myśliwska 


Toruń, ul. Łazienna 23 


av 8 2 RE 
Wiśnie:.maliny 
zakupuje w każdej ilości 


Sułtan i S-ka 


Rodzicom, s; 
płacą za rok 
z góry i000 zł. na kurację 
swego syna, zobowiążę się 
pod pewną gwarancją przy- 
jąć nayjcały rok szkolny 
chłopca lub panienkę. Za- 
pewnione dostatnie poży- 
wienie, słoneczne mieszka- 
nie, opał, światło, troskliwa 
opieka i pomoce 'w'naukach. 
Zgłoszenia tylko do 25 lipca 
w grey 4 „Expressu 
Pom** pod 1. 16%, 


tik Epe” 


Składalcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 


Ceny prenumeraty: Miejscowe 2,50 zł. z odnoszeniem lub rys s 2,75 zł., pua 00 zł. Ceny ogłoszeń: W tekście spećjalne 15 gr. milimetr, zwyczajne 10 gr. milimetr. Drobne ogłoszenia 6 gr. za wyraz. Za termi- 
a dministrac tabelaryczne o i poii a keja od 4.30 do 6-0j. 


dwóch tygodni od dnia wyłożenia listy. AE i 
Toca, dala. 14y lpas 1A. | Nast. WACŁAW MAĆKOWIAK | Expressu Pomorsk: dzielnego przykrawacza ` 
Magistrat. Toruń, ulica Szeroka 24. pid e. T warszawskiego. ! 


nowy druk ogłoszeń a ja nie odpowiada. Ogłoszenia zagraniczne | 50%% drożej. Od cen powyższych opustów nie udziela się. Administracja otwarta od 9-ej do 1-eji od 3-ej do 6-ej. | 
Wydawca: WŁADYSŁAW BŁONSKI. , Drukacnia Robotnicza W. Pawlak i S-ka w Toruniu. Redaktor odp.: ALEKSANDER KWIATKOWSKI © 


